Nowotwory
        Choroba popromienna (cz. II)
Uczeni piszą prace naukowe o czynnikach przeciwnowotworowych zawartych w żółtkach jaj ptasich. Inni uczeni szukają tych czynników i ich nie znajdują, bo ich tam po prostu nie ma!

Komórek tkanek ludzkich, czy zwierzęcych nie da się utrzymać przy życiu w sałatce jarzynowej, ziemniakach, jabłkach, produktach zbożowych, w innych owocach, czy jarzynach, bo składniki w tych produktach zawarte nie nadają się na podtrzymanie życia komórek ludzkich tkanek. Trzeba mieć bardzo źle odżywiony rozum, aby uwierzyć, że jeśli człowiek zje te produkty, to one po strawieniu i rozprowadzeniu z krwią po organizmie będą najlepsze dla komórek, tkanek człowieka. Nie będą, bo być nie mogą.

W żółtkach jaj ptasich nie ma węglowodanów, czyli cukru – i to jest jedyną przyczyną,

że komórki guzów nowotworowych w żółtku jaja żyć nie mogą. Organizmy danych zwierząt wytwarzających jaja mają za zadanie zgromadzić w jaju najlepsze składniki budulcowe dla powstania organizmu i całą energię potrzebną do jego zbudowania, i to w możliwie małej objętości. Muszą zawierać również zapas pożywienia na pierwszy okres życia.

Dlatego jaja - od kawioru począwszy, a na jajach strusich kończąc - zawierają najlepsze składniki budulcowe, najlepsze źródła energii i miliony gotowych półproduktów, które organizm człowieka może wykorzystać gotowe.
Jak kołowatą jest nauka, napisał ks. prof. Sedlak, która zabrania spożywania jaj człowiekowi.

Dopiero ostatnio w USA doszli do wniosku, że można jeść nawet 4 jajka z pożytkiem dla zdrowia. Uczeni amerykańscy od dawna świat zadziwiają różnymi, bezrozumnymi odkryciami i „stanowiskami w sprawie”. Potrzebowali blisko 30 lat by zauważyć, że dieta Atkinsa rzeczywiście powoduje spadek wagi i może spowodować ustępowanie niektórych chorób towarzyszących otyłości, a spowodowanych tą samą, co otyłość, wspólną przyczyną wyższą.
Faktycznie dla człowieka najlepsze są w pożywieniu: żółtka jaj, następnie całe jaja, wątroba, nerki, móżdżek, szpik kostny, łój wołowy, barani, słonina, smalec gęsi, masło, śmietana, oliwa z oliwek, mięso z młodych zwierząt trawożernych i mięso z tradycyjnie karmionych świnek. Wszystkie w/w produkty uważane są przez współczesnych uczonych za produkty raczej zabronione. Dlaczego czasem produkty biochemiczne, znaczy te najlepsze, są dla nauki produktami dla człowieka niejadalnymi? Czy to tak trudno zrozumieć?
- Niestety, ludzie nie mają żadnego własnego rozumu – jak pisał ks. Stanisław Staszic.

Objawem chorego rozumu (źle odżywianego) jest wiara i są poglądy. A tylko wiara i (lub) poglądy są wytworami umysłów ludzi od wielu tysięcy lat.

Współcześni ludzi nie są wcale mądrzejsi od swoich przodków, ani wyjątków w tym względzie nie stanowią. Dla rozwiązania tej kwadratury potrzebna jest wiedza.

Bo „tylko człowiek wyposażony w wiedzę nie popełnia błędów” – jak zauważył Sokrates.

Wiedza mówi: żółtka jaj i wszystkie pozostałe w/w produkty są najlepsze dla człowieka

pod warunkiem, że ilość równocześnie spożywanych węglowodanów będzie wynosiła
od 0,5 do 1g maksymalnie na 1 kg należnej wagi ciała na dobę. Szkody powodowane

przez te faktycznie najlepsze produkty będą największe gdy ilość spożywanych węglowodanów będzie wynosiła 35-45% w przeliczeniu na wartość kaloryczną pożywienia.
Produkty najlepsze nigdy wtedy nie szkodzą, ale szkodliwymi stają się właśnie te węglowodany. Gdy na 1 g białka będzie przypadało powyżej 2,5 g tłuszczu (najlepiej 3,5 g)

- dla ludzi o umiarkowanej aktywności fizycznej, i więcej tłuszczów przy ciężkiej pracy fizycznej, w sportach wymagających długotrwałych wysiłków, czyli produkty najlepsze pozornie stają się najgorszymi tylko w obecności określonej ilości węglowodanów w diecie.

Żeby komukolwiek radzić jak człowiek się powinien odżywiać, trzeba o tych zależnościach

koniecznie wiedzieć.

Aby wyleczyć się z nowotworu złośliwego, po prostu trzeba mu nie dać „jeść”. Dlatego

w chorobie nowotworowej ogranicza się bardziej niż zwykle spożycie węglowodanów, ale
do poziomu 30 g lub do poziomu dającego 1-2 krzyżyki ciał ketonowych w moczu, nie więcej.
Węglowodany najlepiej jest spożywać w produktach kapustnych: kapusta kiszona, kapusta biała, włoska, brukselka, brokuły, kalafior – gdyż te produkty same w sobie mają pewne działanie przeciwnowotworowe.

Przed rozpoczęciem Żywienia Optymalnego (®) najlepiej pojechać do lekarza optymalnego, na krótki pobyt do Arkadii lub na wizytę. Wszelkie informacje, jak również możliwości zakupu miesięczników „OPTYMALNI” można uzyskać w Stowarzyszeniu Bractw Optymalnych

w Jaworznie, tel. (032) 6165182.
I uwaga: warzywa kapustne można spożywać dopiero po ustąpieniu wszystkich

dolegliwości ze strony przewodu pokarmowego, co następuje najczęściej po kilku,

najdalej kilkunastu dniach. Dziękuję Państwu.
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